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Witam Pana,
Spółka KS Lubień przesłała odpowiedź na pismo pana burmistrza na początku listopada.
Aktualnie trwają analizy pobranych próbek rdzeni, danych sejsmicznych oraz interpretacja danych z georadaru wiec na chwilę obecną nie jesteśmy w stanie ustosunkować się do Państwa pytań.
Pozdrawiam,
Petra Galova
 
From: jan.koralewski [mailto:jan.koralewski@op.pl] 
Sent: Monday, November 20, 2017 6:46 AM
To: Pawłucka Petra (PKN)
Subject: Wniosek o informację publiczną.
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Jan Koralewski    
Kaczawka 29
87-840 Lubień Kujawski
tel. 604 212 360
e- mail; jan.koralewski@op.pl 
 
 
 
Pani
Galova Petra
 
Prezes Zarządu
Kopalni Soli Lubień SP z o.o
 
Dnia 27.09 2017 roku, na podstawie art. 2 ust. 1 ustawy o dostępie do informacji publicznej poprosiłem burmistrza Lubienia Kujawskiego pana Marka Wilińskiego o;
 
1. podanie przewidywanej ilości osób która znajdzie zatrudnienie w powstającej kopalni soli,
2. podanie przewidywanej sumę środków finansowych wpływających na rzecz Gminy z kopalni soli z rozbiciem na źródła pochodzenia np. CIT, podatek od nieruchomości, opłaty wydobywcze
3. oraz informacje o wynikach prac wiertniczych wykonanych wiosną tego roku określających przydatność złóż zlokalizowane na terenie naszej gminy do wykonania kawern i magazynowania paliw
 
Pan Burmistrz nie czując się organem właściwym do udzielenia odpowiedzi w ramach informacji publicznej, uznał iż organem właściwym jest Kopalnia Soli Lubien z siedzibą w Warszawie , przesyłając / data odbioru 11.10. 2017r. / wymieniony wniosek do Pani Prezes.
Do dnia dzisiejszego nie otrzymałem od Państwa odpowiedzi na wniosek o informacje publiczna w w/w zakresie.

Uprzejmie proszę o ustosunkowanie się do niniejszego pisma.

Z poważaniem.  Jan Koralewski



